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H'q§itąpienie UJ Sejftlie 

Zaczęło się od interpelacji posła Juliusza Dudzińskiego. Nie przyta­
czamy jej na tym miejscu, ponieważ interpelant w przemówieniu 
swym, które drukujemy dalej, powraca do niej i cytuje ją niemal do­
słownie. PrzyUZczamy za to in extenso odpowiedź Pana Premiera. 

W odpowiedzi na imterpelację p. Posła Dudzimkiego z dn. 16 czerwca 
19m r. w sprawie należenia funkcjonariuszy państwowych do nielegalnych 
organizacyj, mających centrale poza granicami Pafuitwa i udzielenia gma­
chów państwowych na zebrania takiej organizacji, mam zaszczyt r.akomu­
nikować, co następuje: 

Na podstawie wyjaśnień, których zażądałem, mogę oświadczyć, iż w dill. 
9 grudnia 1936 r. w lokalu, mieszczącym biura Naczelnej Dyrekcji Lasów 
Państwowych nie było żadnego zebrania o charakterze nieurzędowym, nie 
mógł więc mieć miejsca wymieniony w interpelacji fakot rzekomego udzie-­
lenia pr.zcz Ministerstwo Rolnictwa i Reform Rolnych względnie Naczeln& 
Dyrekcję Lasów Państwowych urzędowego lokalu na iz.ebranie „nielegalnej 
i obcej organizo.cji". 

Co do .zapytań p. Inite-rpel,anta o możliwości należenia osób, znajdują.cycb 
się na etacie państwowym do „organizacji nielegalnych, mających swe sie­
dziby poza granicami Hzplitej" wyjaśniam, it obowil:\zują,ce przepisy zaka­
zuj!:\ naletenie do w.szyst.Jdch organizacyj tajnych, tym bardziej więc takich, 
które stanowić mog& tak zwane obce agentury. 

Wobec powyż-sz.ego nie uważałem za. potrzebne v. yda.wa.nie dralszych za­
rządzeń w 'J)Oruszonej przez p. Interpelanta sprawie. 

Odpowiedź ta, oczywiście. niczeg<, nie załatwia. co gorsza zaś, tak 
wygląda. jakby w ogóle nic się nie stało, jakby wszystko było w naj­
zupełniejszym porządku i Rząd nie widii powodu ani potrzeby przej­
mować się interpelacjq i wszczynać śledztwo. 

Z takq postawą nie możemy się zgodzić. albowiem nie chcemy w Pol­
sce żadnych mafii, ani żadnych obcych agentitr. I pod tym względem 
nie ścierpimy na:wet cienia wqtpliwości. Zwłaszcza. że są dokumenty, 
z których jasno wynikP, iż interpelacja posła Dudzińskiego 71,ie opiera 
się na urojeniach i nie operuje podejrzeniami, tylko ma grunt i fakty. 

To też słusznie się stało, że interpelant zażqdal otwarcia rozprawy 
nad interpelacją na plenum Sejmu i rozprawa odbyła się w dniu 19 lu­
tego 1938 r. Przemawiali dwaj posłowie z redakcyjnego zespołu tygod­
nika ,.Jutro Pracy": Juliusz Dudziński i {Uaclaw Budzyński. OdpOUJia­
dal Pan Premier gen. Felicjan Sławoj - Składkowski w tonie takim sa­
mym. niestety, jak odpowiedź na interpelację, to zn. że Rząd nie widzi 
powodu ani potrzeby... Oba przemówienia naszych posłów były. dru-



zgoczącq krytyką takiej właśnie postawy Rządu. Poza tym z dowoda­
mi w ręku, z dokumentacją najbardziej autentyczną i nieodpartą wy­
kllzane zostało. że masoneria w Polsce jest, że nalPżą do niej między 
innymi wyżsi urzędnicy państwowi, i że powiązania tajne idą jeszcze 
głębiej i dalej, bo aż do międzynarodówki. 

I lu musimy sobie powiedzieć: albo - albo. Czy patrzeć przez palce 
na to, że obca agentm a podminowuje Polskę od wewnątrz, czy też przy­
stąpić do walki ze złem odrazu, dopóki nie zapóźno? 

Drukując oba przemówi,enia naszych posłów idziemy niejako na 
spotkanie opinii publicznej, która jPst oddawna głęboko Z!lniepokojona 
tym co się dzieje i która, podobnie jak my, żąda by nie lekceważono sy­
tuacji i nie tolerowano obcej a�entury pod żadną postacią, Zresztą 
opinia publiczna w całym kraju zainteresowała się szeroko i oceniła na­
leżycie głośny występ naszych posłów. Jako alarm. Jako oskarżenie pod 
adresem masonerii w Polsce. Jako zapowi,edź posunięć dalszych, od­
ważnych i bezceremonialnych, z podaniem nazwi,sk, ażeby zło mafijne 
uderzyć prosto w twarz. 
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POSEŁ JlTLlUSZ DUDZIŃSKI 

AT AKUJE 

Podczas dyskusji generalnej cały 
s:.:ereg posłów próbował ustalić ge­
.r.eralną linie;, mówiąc językiem 
żołnierskim, oś marszu dla naszego 
Narodu i Państwa. Wyczuwają oni 
doskonale, że po śmierci Mars.talka 
Piłsudskiego sytuacja zmieniła się 
zasadniczo i że wobec braku tego 
\Vielkiego Przewodnika Naród mu­
s, dzisiaj sam znaleść swoją drogę, 
po której kroczyć będzie w przysz­
ldć. 

I ciekawe, .ie zarówno poseł ge­
nerał Żeligowski i poseł Kopeć 
z pośród całego szeregu innych po­
słów jednogłośnie konstatowali, że 
tą drogą, oo której winniśmy kro­
<., yć, jest prawo, prawo zawarte w 
Konstytucji. 

Stwierdzali oni również z żalem, 
że niestety Konstytucja jest jeszcze 
martwą literą bardzo nieśmiało 
wprowadzaną w życie, że nie wżar­
h sic; ona jeszcze w żyły i krew za­
równo Rządu jak i rząd.ronego spo­
łeczeństwa. 

W zupełności podzielam pesymi­
styczną ocenę sytuacji tych moich 
kolegów, a jednym z dowodów prze 
konywujących o słuszności tej oceny 
będzie sprawa interpelacji posel­
skich w ogóle. a mojej w sprawie 
należenia urzędników państwowych 
d'l masonerii w szczególności. 

Art. .31 Konstytucji mówi, że 
Sejm sprawuje funkcje ustawodaw­
cze i kontrolę nad działalnością 
R„ądu... Kontrola ta wyraża się w 
prawie Sejmu do: 

a) żądania uc1tąpienia Rządu luh
Ministra, 

b) pociągania wespół z Senatem
Prezesa Ra<ly Ministrów lub Mini­
saa do odpowiedzialności konstytu­
cyjnej, 

c) interpelowania .Rządu.
Chciałbym tu podkreślić ten 

zwrot w Konstytucji, który mówi: 
„Sejm sprawuję kontrolę ... " Co to 
znaczy? To znaczy, że Sejm ma o­
br.wiązek. a mr, prawo sprawowania 
kontroli nad Rządem. 

Podkreślam to dlatego, gdyż 
chciałem stwierdzić publicznie, iż 
iutenpelując Rząd. poseł spełnia 
swój konstytucyjny obowiązek. 

Otóż jeśli poseł spełnia obowią­
zek, wypływający z Konstytucji, 
która jest jednocześnie i źródłem 
władzy dla Rządu, to sądzę, że o­
bowiązkiem Pana Premiera jak i 
pnszczeg6lnych Pan6w Ministrów 
jest ułatwienie mu tego zadania, a 
w każdym bądź razie poważne usto­
sunkowanie się do obowiązków wy­
ruikających dla stron obu z Kon­
stytucji. 

Smiem twierdzić, że jeśli chodzi 
o interpelacje poselskie, to jesteś­
my bardzo dalecy od tego ideału.

Oto dowód 1-szy. 

Art. 45 Konstytucji m6wi wyraź­
nie, że Prezes Rady Minishów lub 
interpelowany Minister obowiązany 
jest udzielić odpowiedzi w ciągu 
c,terdziestu pięciu dni, albo podać 
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powody uzasadniające odmowę u­
dzielenia wyjaśnień. 

Stwierdzam, że ten .konstytucyj­
ny obowiązek jest wykonywany 
przez Rząd w ten spos6b, iż stale u­
dziela się odpowiedzi w ostatniej 
niemal godzinie, a często z kilko­
dniowym opóźnieniem. Przy czym 
Rząd nie wlicza do biegu terminu 
określonego Konstytucją na udziele­
nie odpowiedzi okresu przerw mię­
dzy sesjami. Przy tak liberalnej 
interpretacji rządowej, budzącej 
notabene Ol?Tomne wątpliwości, od­
powiedź bardzo często staje się bez­
przedmiotowa. 

Tak naprzykład złożyłem swoią 
interpelację 16-go czerwca, a uzy­
skałem odpowiedź 14-go stycznia 
pomimo, żeśmy mieli w między­
czasie sesję nadzwyczajną od 17-go 
do 21-go lipca, drugą sesję nad­
zwyczajną od 21-go do 30-go lipca, 
a sesja zwyczajna zwołana została 
27-go listopada.

Tyle co do obowiązującego ter­
minu odpowiedzi. Przejdę teraz do 
treści odpowiedzi. 

Panowie Koledzy słyszeli zar6w­
no moją interpelację, która chyba 
nie była ogólnikową, skoro wskazy­
wała źr6cHa informacji, nazwiska 
czas i miejsce popełnianego przez 
urzędników przestępstwa. Słyszeli 
Koledzy również odpowiedź Pana 
Premiera. Ot6ż stwierdzam, że od­
powiedź ta została skomponowana 
bardzo niepolitycznie i bardzo lek­
kGmyślnie podpisana. 

Tak czy owak nie świadczy ona 
o bezkompromisowym wykonywa­
niu ustawy konstytucyjnej przez
Rząd.

Jaki to ma skutek? Będę zupełnie 
szczery. Gdy poseł po raz pierwszy 
wstępuje w progi Sejmu, .czyni to 
z nabożeństwem. 

Cały Rząd - wszyscy Ministro-
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wie są dla niego wielkimi mężami 
stanu. a Konstytucja Ewangelią. 

Od Rządu w pierwszym rzędzie 
zależy, ażeby te przekonania 
su; nie rozwiały, co da się uzyskać 
�lko wtedy, jeśli Rząd będzie da­
wał stale przykład solidnego wyko­
nywania swych konstytucyjnych o­
bowiązk6w. 

Jeśli natomiast poseł jest świad­
kiem powiedzmy wygodnego usto­
sunkowania się Rządu do Konsty­
tucji lub też jest objektem lekce­
ważącego traktowania go przez Mi­
nistra, to, korzystając 'Z naturalne­
g.._, prawa każdego człowieka do re­
pt es_ji, odpłaca panom Ministrom 
pif;knem za nadobne i wtedy stosu­
nek wzajemny daleki jest od tego 
\''ysokiego poziomu, jaki w tej Iz­
bie winien obowiązywać obie stro­
n}. 

Mamy ambicję, ii jesteśmy sta­
rym o tysiącletniej kulturze naro­
dem, jednym z pierwszych naro­
dów nowożytnych posiadających u­
srr6j parlamentarny, - starajmy się 
zatym wszyscy. aby poziom obrad 
tego parlamentu stale się podnosił. 

Przejdźmy jednak do interpela­
cji i do odpowiedzi na nią podpisa­
nej przez Pana Premiera. 

Przed objęciem mandatu posel­
skiego złożyłem na ręce Pana Ge­

nerała Żeligowskiego w myśl arty­
kułu 39 K:mc;tytucii ślubowanie, że 
.,świadom obowiązku wierności wo­
bec Państwa Polskiego ślubuję uro­
czykie i zaręczam honorem jako 
poseł na Sejm Rzeczypospol;tej w 
pracy na rzecz dobra Państwa nie 
ustawać, a troskę o jego godność, 
zv,artość i moc za pierwsze mieć so­
bie orzykazanie'. 

Troskę -o godność, zwartość i moc 
Polski za pierwsze mieć sobie przy­
kazanie. .Przysiągłem. I świadom 
tej przysięgi napotykam się na ar­
tykuł w dwutygodniku francuskim 



,,Revue Internationale des Socie­
t,·,; Secretes", który zamieszcza prze­
ć.ruk -z oficja1nego miesi�cznika ma-

.. Bracia Amerykanie odwiedzają 
Masonerię Europy. 

Dwaj Bracia Masoni Amerykanie 

- - - -- -- - - -� - -

�-,��" 
_fi,. • "' , "' ' -' .. ., I : : \ • \ �Ił•• lf,j<c wf .. ,... , .. , ... " J, J. U. I, j, 
., .-,-. -.... ., ................ ,._..-. • t• '• • L 

se,nerii amerykańskiej obrządku 
szkockiego „The New Age". 

Artykuł ten w tlomaczeniu brzmi 
jak następuje: 

Wielki Mistrz Dżon Kols przedsta­
wiciel Wielkiej Loży z. Kentucky i 
Tenensee oraz Brat Wiliam Mose­
ky Braun 32-.go stopnia, członek 
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Najwyższej Rady Sprawiedliwości 
Południowych Stanów Zjednoczo­
nych złOIŻyli w końcu tego roku sze­
reg wizyt lożom starego kontynen­
tu. ,.The New Age" (Nowy Wiek) 
oficjalny organ Konfederacji Rad 
Najwyższych Obrządku Szkockiego 
publikuje sprawozdanie z ich pod­
róży w numerze z lutego i marca 
1937-go roku. 

To sprawozdanie jest bardzo cie­
kawe, ponieważ daje ono krótki za­
rys historii masonerii i pewne wska­
zćwki na jej obecną sytuację w nie­
których krajach". 

Następuje sprawozdanie z poby­
tu w Szkocji, a następnie z pobytu 
w Polsce. Oto wyjątki z miesięcz­
u:ka amerykańskiego „The New 
Age", których fotografia z orygi­
nału jest w moim posiadaniu. 

„ Wielki MistI'Z Kols i Dr Braun 
przybyli do Warszawy 9-go grud­
nia 1936-go roku. po południu. Na 
dworcu zostali oni entuzjastycznie 
powitani przez Wielkiego Mistrza 
Stanisława Stempowskiego i Wiel­
kiego Generalnego Sekretarza Zbi­
gniewa Skokowskiego i pewną licz­
b� innych braci. 

Tego samego wiecroru Najwyż­
sw Rada Polski odbyła specjalne 
pcsiedzenie w gabinecie dyrektora 
w gmachu Naczelnej Dyrekcji La­
słw Państwowych. 

Oznacza to wielki posh;p, dotych­
czas bowiem zebrania odbywały się 
w mieszkaniach prywatnych czlon­
�ów. 

Zebranie to miało •przebieg nor­
malny wśród komplementów i gra­
tulacji z powodu postępów ,poczy­
nionych w ostatnich kilku latach w 
P(l}scc. 

Masoneria nie jest tam zalegali­
zcwana, skutkiem tego bracia za­
diowują milczenie na temat swej 
rp'"Zynależności. Jednak ci, co zaj­
mują takie 5tanowiska, na któ-
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rych 01e mogą być uderzeni, nie wa­
hają się z ujawnieniem swej przy­
należności. 

Najwyższa Rada Polski 1Została 
wrganizowana w r. 1922 pr.zez Naj­
v. yższą Ra<lę Włoch. Działalność jej 
trwała przez szereg lat ·pod prze­
wodnictwem Vv'ielkiego Mistrza 
Andrzeja Struga uważanego za jed­
nego z najzdolniejszych pisarzy 
swego kraju. 

Obecnie w Najwyższej Radzie 
jest 16-u czynnych członków, acz­
kolwiek statut ich podobnie jak i 
inne statuty ·przewiduje najwyższą 
liczbę 33 członków. Niedopełnianie 
liczby Rady Najwyższej do dopusz­
czalnych granic dowodzi mądrości 
webec tak małej liczby członków 
masonerii w Polsce. 

Wieczorem I O-grudnia ocłbylo się 
zebranie Loży Kopernika, tak zwa­
nej Loży Macierzystej Polski. któ­
ra jest najstarszą w hierarchii, a 
na którym to zebraniu ,zostało przy­
jetych pięciu kandydatów i otrzy­
mało stopień uczniów. Uroczystość 
ta oczywiście odbyła się w języku 
polskim, solennie z godnością i wy­
warła głębokie wrażenie. Jednakże 
była ona krótsza niż podobna uro­
czystość w Stanach Zjednoczonych. 

Zebranie odbyło się w sali ,typo­
'\\ ej dla lóż, w budynku uchodzą­
cym za najstarszy w Warszawie, w 
wybitnej rezydencji z dawnych cza­
sów o wspaniałych posadzkach i 
TZeźbach w drzewie. 

Frekwencia była znakomita, sala 
bvła zapełniona po brzegi. nawet 
bvło cokolwiek zadasno na te wszy­
stkie ceremonie, które tam miały 
miejsce. 

11-go grudnia Wielki Sekretarz
Generalny Skokowski jako gosp1-
darz towarzyszył rlwum gościom do 
Krakowa, znanego w historii Pol­
sk: ·miasta uniwersyteckiego. 

Wieczorem tego dnia -idbyło o;:ę 



.zt·branie tamtejszej lJOży ,,.Przezwy­
cic.żonego Zabobonu'' jednej z naj 
młodszych lóż w Polsce. Nazwa t-i 
jest bardzo właściwą i odpowie bią 
dia lói masońskich. 

Jako dowód wysokiego ducha 
wśród .polskich bra<:i może posłużyć 
fakt, że jeden z nich H. Gliwic 
przyjechał specjalnie na zebranie z 
Paryża. 

Polacy są bardzo o:adowoleni z 
wysokiej klasy zwerbowanych do 
Zakonu. M;ędzy innymi należą <lo 
ruch jeden książę. jeden były am­
basador, pięciu byłych ministrów. 
jeden delegat rządu w rokowaniach 
z innymi krajami. jeden sekreta1:. 
międzynarodowego komitetu. jeden 
z nich jest dyrektorem jednego z 
największych państwowych przed­
su;biorstw, jeden jest dymisjonowa­
n� m pułkownikiem. wreszcie jede,1 
jest za.suspendowanym księdzem' 
r1ymsko-katolickiego wyz.nania. 

W dzisiejszych warunkach ma­
sc.neria w Polsce ma korztsLne 
szanse do utrzy.m.ania się ·przy ży­
cit. i tak też być powinno, bo prze­
cież może ona być dużą pomocą ó:a 
ki aju i jego ludności. 

Sam fakt. że tak wielu z pośród 
jej członków od czasu jej odrodze­
nia zajmowało i zajmuje wysokie 
stanowiska w świecie zawodowym, 
przemysłowym i poBtycznym świad 
oy, że posiada ona przywódcow 
zoolnych do sterowania w kierunku. 
w którym chce iść oświecony i bar· 
dziej tolerancyjny '1lar6d. 

W Polsce jest tylko 400 maso­
n<'w na 84.000.000 ludności. a ilosć 
IM wynosi 11. Trzeba jednak pa­
miętać. że wysokie dęby wyrastaja, 
z małych żołędzi i nikt nie może 
przewidzieć. co przyszłość pr.zynie­
sic, gdy sic: posiada takich ludzi, jak 
ci, o których wspomniano powyże.i. 

Adres Wielkiego Sekretarza Ge­
neralnego Zbigniewa Skokowskiego 

.1cst Warszawa. ulica Smolna 23" 
Opisując dalej wizyty w Rumu· 

nii, Bułgarii. Jugosławii. na Wę­
grzech. w Austrii. Czechosłowacji 
sprawozdawca kończy w ten spo­
sób: 

.. Tc krótkie sprawozdania poz­
walają nam na stwierdzenie, że 
organizacja światowa frankmasonów 
jest zjednoczona pomimo podziału 
n�. państwa narodowe i ich wsp6l­
zawodnictwa, kt6re zagrażają ludz­
koki. 

Jak widzimy najsolidniejszą zbro 
1ą frankmasonerii jest Konf edera­
cja Rad Najwyższych Obrządku 
Szkockiego". 

Sądzę. że każdy z posłów. które­
mu wpadła by w rękę tego rodzaju 
11.otatka. pomny na swą przysic:gc:
poselską zatrwożył by się wielce o
trwałość i moc naszej Rzeczpospoli­
tq. Bo mówmy sobie wyraźnie.
trwałość i moc naszej Ojczyzny
jest zagrożona. skoro wysocy u­
r1t'dnicy państwowi należą do taj­
nych organizacji stanowiących obce
agentury. należą wbrew artykułowi
165 kodeksu karnego. Trwałość i
moc Rzeczpospolitej jest zagrożona.
skoro zebrania tej organizacji od­
bywają sic: w gmachach urzc;do­
v.ych.

I jeśli zatrwożony o całość i moc 
mojej Ojczyzny, za którą tylu mo­
ich zginc:ło przyjaciół. zwracam sic: 
z interpelacją do Pana Premiera. 
pl)da jąc mu nazwiska przestępców 
i źr6<lła informacji, to sądzę, że 
spełniłem tylko swój obowiązek 
poręczony przysięgą na mój honor 
żołnierski. 

Po siedmiu miesiącach otrzymuję 
o,lpowiedź. że na podstawie wyja­
śnień powtarzam nie śledztwa lecz 
wyjaśnień. Pan Premier może o­
świadczyć. iż w dniu 9-ym g-rudnia 
1936 r. nie było w pnachu Nac1el­
nei Dyrekcji Lasów Państwowych 
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żadnego zebrania o charakterze nie­
urzędowym, nie m6gl mieć zatem 
miejsca fakt udzielenia urzędowego 
lokalu .na zebranie nielegalnej i 
obcej organizacji. 

Już na wstępie oświadczyłem, 
że od,powiedi ta została sformuło-

dzie nielegalna, ale nie obca tylko 
swoja. 

A dalej odpowiada Pan Premier 
na moje zapytanie o możliwości na­
kżenia osób -znajdujących sic; na 
etacie państwowym do organizacji 
nielegalnych mających swe siedzi-

K<JNSl'Y'I'lJCJA 

WIEI.I\.IEJ LOŻY Nt\HOl>OWEJ 

POLSI\.I 
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wana niepolitycznie, a podpisana 
lekkomyślnie. Bo skoro Pan Pre­
mier mówi, że nie było zebrania o 
charakterze nieurzędowym, to moż­
na zrozumieć, że zebranie, o którym 
mowa, było zebraniem urzędowym, 
1 skoro się twierdzi, że nie miał 
miejsca fakt udzielenia urzędowego 
gmachu nielegallllej i obcej orga­
nizacji, to można z teg-0 wywniosko­
"'ać, że była to organizacja wpraw-
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b}. po�a granic�i kraju, iż obo­
w,ązuJące przepisy .zakazują nale­
żenia do wszystkich organizacji 
tajnych, tym bardziej takich, które 
stanowić mogą tak zwane obce a­
gentury. 

I pomimo, że podałem nazwiska 
przestępc6w, otrzymuję odpowiedź, 
,.iż wobec powyższego 1J1ie uważa­
łem za potrzebne wydawania dal­
szych zarządzeń". 



Czy ja, Panie Premierze, mogę 
byt uspokojony taką odpowiedzią? 
Czy to jest naprawdę odpowiedź 
Premiera na interpelacje; posła w 
sprawie niezmiernie ważnej dla sa­
mego istnienia Państwa? 

je znajdzie, chyba że jest nieudol­
ny, że nie stoi na wysokości zadania, 
a w takim rarzie trzeba jaknajszyb­
c:ej ten aparat zreorganizować. 

Pewnie Pan, Panie Premierze 

Na razie jednak jest to zupełne 
zbytecznie, nie mam bowiem zwy­
czaju rzucać gołosłownych podej-
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może mi odpowiedzieć, że notatka, 
c.:y artykuł w gazecie zagranicznej 
n,e jest jeszcze żadnym dowodem 
prawnym. Tak jest. Lecz powinien 
on być wystarczającą wskazówką 
dla Pana, aby te dowody prawne 
można było wynaleźć. Ma Pan 'Prze­
cież cały aiparat do swej dyspozy­
cji, który my z podatków opłacamy. 
Niech mu Pan Premier 11akaże, że­
by te dowody znalazł. a napewno 

rzeń ,i jeśli w interpelacji -zdecydo­
wałem się na podanie nazwisk, to 
tylko po uzyskaniu odpowiednich 
dowodów, że informacje prasy za­
granicznej nie są golo�łowne. 

Oto fotografia .,Konstytucji Wiel 
kiej Loży Narodowej Polski" dru­
kowanej w Warszawie w 1931-ym 
roku. 

Na pierwszej stronie - nagłó­
wek. Po tajemniczych literach, któ-
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rych znaczenie może który z Panów 
M_il?istr6w nam wyjaśni. a miano­
w1c1e: 

N :. G :. W :. b :. W 
Obrzqdek Szkocki Dawriy Uznany Wol­

ność, Rówrwlł. Braterstw(,'. 

czcigodniejszgo wielkiego Mistrza Brata 
Stanisława Stempowskiego w składzie świa­
teł i urzędników wielkiego wars1tatu oraz 
czcigodnych i deputOt:J'-'•)Ch ldż uchwala­
my i stanowimy jako reJularnie uprawo­
mocnieni rzecznicy i !< :,•":;;cie•, m �lli 
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WSTĘP 
My, Wolnomularstwo Polskie, uprezen­

towane przez Wielkq Lożę Narodową Pol­
ski, wyrazicielkę woli S S i D D L L sym­
bolicznych na wschodzie Polski, dnia 27 
miesiąca drugiego rok,, prawdziwego 
iwiatla 5928, a dnia 27-go kwietnia 1928-
go roku ery światowej, pod młotkiem naj-
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wola pospólnej Wolnomularstwa Polskiego 
uznajemy się i t. d. 

a na stronicy 32-ej widnieje spis rz,czy 
następujący: 

Wstęp str. 5 
Zasady ogólne 9 

Wolny Mularz 11 

Wielka Loża Narodowa 15 



Wielkie światła i Wiele y 
Urzfdmcy 22 

Wielki Warsztat ; Komisje 25 
Sądownictwo Wolnomulnrskie 26 
Moc KonstylucJ• SI 

Za zgodnośł z orygfoalem 

I W. Sekrelarz 

z. s k o k o w s k i
a na dole pieczęć: Wielka Loża Narodo­
wa Polski. 

Sądzę, że dokumenty te aż nadto 
"ystarczają do stwierdzenia, iż 
wbrew oświadczeniu Pana Premiera 
pe.mimo istniejących ustaw zabra­
niających istnienia tajnych organi­
zacji, takie organizacje jednak ist­
nieją, a co najgorsza należą do nich 
wysocy urzędnicy państwowi jak 
\\!>po.mniani przeze mnie w inter­
p-łacji: kontraktowy •radca Mini­
sterstwa Rolnictwa i Reform Rol­
nych pan Stanisław Acłam Stem­
powslci i Inspektor Ministerstwa 
Opieki Społecznej pan Zbigniew 
S�okowski. 

Jeśli zatem informacje amery­
kańskie okazały się słuszne w 
stosunku do tych dwu panów, któ­
rych przynależność do loży została 
przeze mnie w tej chwili udoku­
mentowana. mam pełne prawo są­
dzić. że i reszta informa<:ji jest 
słuszna. 

A jeśli tak jest. to do jakiego 
można dojść wniosku na podstawie 
choćby tylko tych informacji? 

Otóż pic;mo amerykańskie twier­
c.izi. że masoni polscy są bardzo za­
dowoleni z wysokiej klasy należą­
cvch do zakonu. Ich wysoka pozy­
cja społeczna tlomaczy fakt, dla­
uego 400 ludzi w 11-u lożach wy­
w:era tak znaczny wpływ na losy 
kraju. 

Mówiąc bmtalnie. możemy zary-
Z) kować twierdzenie. że na rachu­
nek obozu będącego u władzy rzą­
dzi Polską zakonspirowana mafia.
Na to ja się żadną miarą zgodzić

fiie mogę, bo widzę rezultaty tej 
gospodarki. Nie wiele upłynęło od 
śmierci Marszałka, a życie politycz­
ne jest w kompletnej dekompozycji. 
Naczelny Wódz rzuca hasł<> zjedno­
czenia narodowego w imię najdroż­
szego dla Polaków celu obronności 
i powiedzmy sobie otwarcie, że ha­
sfo to jeszcze nie chwyciło. A dla­
c,ego? Bo w Polsce ·rozpleniło się 
panowanie rozmaitych mafii. Nikt 
Już w Polsce nikomu nie wierzy. 
r,ikt nie wierzy nawet w 'llajbar­
dziej piękne i szlachetne hasła. 
Ka.;� •. boi sic;. ażeby czasem pod 
przykrywką pięknych haseł 'Die zo­
c;tał wciągnięty do organizacji. która 
będzie poprostu narzc;.dziem tylko w 
n:ku zorgani.rowanej mafii bc;dącej 
n,,wet pod wpływami obcej ager. 
tury. 

I dlatego, jeśli ma nastąpić praw­
dziwa konsolidacja. musi być oczy­
szczona atmosfera polityczna Polskii. 
Wszystkie mafie muszą być wytę­
pione, ·tak. jak muszą być wytc;pio­
re nadużycia w administracji. 

Dlatego też, przyzna je; się -Otwar­
cie, odpowiedź Pana Premiera jest 
dla mnie wielkim rozczarowaniem. 
Swiadczy ona bowiem. że albo Pan 
Premier nie docenia destrukcyjnej 
działalności mafii w Polsce. albo 
Premier nie ma możliwości, żeby z 
mafiami zrobić w Polsce porządek. 
v; tym przekonaniu utwierdza mnie 
notatka w prasie o podaniu się cło 
dymisji po mojej interpelacji pana 
Stempowskiego i o nie przyjęciu 
tej dymisji przez Pana Ministra 
Poniatowskiego. Również niewycią­
r,nięcie wniosków przez pana mi­
n;stra Kościałkowskicgo w stosunku 
cło pana Skokowskiego utwierdza 
mnie w przekonaniu. że nha j Ci 
Panowie Ministrowie nie mają nic 
przeciwko tajnym organincjom ma 
s0ńskim w Polsce wbrew obnwiązu­
jacym prawom. 
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Czyż mogą mieć za tym za uf anie 
do Ministr6w, którzy nie przestrze­
gają prawa, którzy mogą być posą­
dzeni o sprzyjanie tajnym mafi.i­
nym organizacjom stanowiącym ob­
ce agentury w Polsce? I czyż nie 
jest wtedy słuszny mój zarzut opar­
ty na mformacjach ·zagranicznej 
prasy masońskiej, że Polską na 
rnisz lcgionowo - peowiacki rachu­
nf>k rząd�i z ukrycia mafia masoń­
ska?! 

Znam doły legionowe. Mają one 
dosyć panowania mafii i złączonego 
z tym panowania nędzy w Polsce. 
Mają one dosyć wyzysku uprawia­
nego przez pewne sfery na polskim 
na:rodzie w imię demo - liberalnych 
ł-aaset Chcą oni wprzęgnięcia cale­
gt.> narodu do ciężkiej wyzwoleń­
c1ej walki nad uzyska:niem komplet­
nej niezależności ·politycznej i go­
spodarczej. 

A przede wszystkim chcą ·pano­
wania prawa. prawa zawartego w 
testamencie Marszałka, Konstytucji 
kwietniowej, i chcą żeby Rząd cały 

)4 

stał na straży tego prawa i wyko­
nywał je bez żadnych ubocznych 
myśli i cel6w. 

I dlatego też, przedkładając cyto­
wane dowody, zwracam się do Mi­
nistra Sprawiedliwości jak,o Na­
czelnego Prokuratora Państwa, aby 
w imię obrai,onego Prawa wszczął 
natychmiast .dochodzenia � !dopro­
wadził do ·przykładnego surowego 
uł<arania winnych. 

Oddaję Panu, Panie Ministrze 
Sprawiedliwoki tę nitkę, po które.i 
musi Pan dojść do kłębka, do_jść 
do tego, kto są ci 400, któr.zy wy­
wierają tak wielki ujemny wpływ 
na losy naszego kraju. 

Niech Pan, Pa.nie Ministrze, udo­
wodni Narodowi Polskiemu, że w 
Polsce dla wszystkich obywateli ist­
nieje jedno prawo, .że obowiązuje 
tylko jedna Konstytucja i to nie ta, 
podpisana przez pana Skokowskie­
go, lecz ta podpisana ,przez W skrze­
s1ciela Polski Pierwszego Marszał­
ka J6zefa Piłsudskiego, śmiertelne­
go wroga obcych agentur w Polsce-



POSEŁ WACŁAW BUDZYŃSKI 
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Nie wic!zc; w tym Sejmie nikogo. 
kto w samej zasadzie, będącej p�ed 
miotem interpelacji p. ,posła Du­
dzińskiego, byłby •przeciwko inter­
pelantowi. Wszyscy absolutnie doce­
niamy niebezpieczeństwo tajnych 
organizacyj w Polsce, zwłaszcza 
gdy ich ośrodek dyspozycji, ich 
sztab główny, ma siedzibę, poza gra­
nicami kraju. 

Za obowiązek każdego Polaka u­
ważamy walkę z obcą agenturą. tak 
czy inac-;;ej się nazywającą, tak czy 
baczej zakonspirowaną. 

Ale przecież bronią w tej walce 
me może być interpelacja. 

Tr.zeba uderzyć z całą silą w 
S<'dno sprawy, w źródło niebezpie­
czeństwa, w stos pacier.zowy obcej 
agentury. 

A wic.c zgromadziwszy materiał 
dowodowy, obciążający pewnych 
lt!dzi, dezawuujący ich role; w taj­
n}'ch lożach, należy wystąpić od 
razu z ,projektem ustawy przeciwko 
masonom. I to niewątpl�wie znalazło 
by i znajdzie zawsze najgorętsze 
J)(lparcie tej Iz.by. 

Albowiem cała ta lzba jest prze­
ci\, ko obcym agenturom. 

ZMOWA Z CUDZOZIEMCAMI 

Interpelacja to sygnał alarmowy. 
Interpelacja to ostrzeżenie. Coś sic; 
np. zdarzyło niepokojącego. nie 
chcemy by sic; to więcej powtarza­
ło - wtedy interpelujemy - Rząd. 
Pytam się, co zaszło w tym wypad­
ku, który stanowi przedmiot inter-

. 
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pelacji p. posła Oudziińskiego? Czy 
Panowie mogą na chwilę przypu­
ścić, że dwóch dygnitaf'Zy masoń­
skich fatygowało się do nas aż ze 
Stanów Zjednoczonych A. P. po to 
j•:dynie. żeby ,złożyć niewinną wizy­
tę polskilT' braciom w fartuszkach? 

I pędził z l>aryża do Krakowa 
,.brat" Gliwic, eminencja na od­
cinku g,oopodarczym, po to, żeby 
wypić ,,.kochajmy się" z „braćmi" z 
Ameryki? 

A „brat" Skokowski z Min. Op. 
�poi. i „brat" Stempowski z Min. 
kol. i Ref. Rol. byli tylko ,platonicz­
nie, acz głęboko wzruszeni tym 
zdawałoby się ,nieoczekiwanym dla 
nich dowodem pamięci i sympatii ze 
strony dostojnych gości? ... Niczym 
więcej? ... 

Gdyby tak było istotnie, interpe­
Jacja ostrzegała by rząd przed nie­
bezpieczeństwem wywiadu ze stro­
ny obcej agentury, powstrzyma­
ła by 2aś wyżej wymienionych u­
r:cędnik6w państwowych od dalsze­
go być może kontaktowania się z tą 
ohca, agenturą. Ale z dostarczonych 
tylko co dowodów widzimy. iż ma� 
my do czynienia z ludźmi, którzy w 
zmowie z cudzoziemcami tworzą 
o• ganizacjc; tajną i w -pełni świado­
mości służą celom swojej zakonspi­
l"fJWanej konstytucji. Wobec tego 
\\1zyta amerykańska u „braci" w 
ł'olsce nabiera osobliwego z1J1acze­
nia: 

ujawnia jedno z ogniw łańcucha 
jakiejś akcji planowej. 
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uchyla rąbka zasłony, poza którą 
rnzwija się tajemnicza działalność 
masonerii międzynarodowej. 

ROZCHODZI Sl1; PO KOŚCIACH 

Rozumiem, o oo się rozchodzi p. 
roslowi Dudzińskiemu. Jest - po­
wiada - art. 165 K. K., dlaczego 
w\ęc w danym wypadku. kiedy zde­
maskowane zostały przez interpe­
lanta wiadome osoby. dlaczego art. 
kn nie malazł dotąd właściwego 
zarwsowania? 

Sięgam po tekst art. 165 K. K.
Art. 185 K. K. 
§ 1. Kto bierze udział w z.wiąz.ku,

klóregio istm,ienie. ustrój lub cel ma 
pozostać tajPmniCE.\ wobec władzy 
państwowej - ·podl.ega k111.rze więzie

nia do lat 3 lub aresztu do lat 8. 
§ 2. Kto talci ew.i�k zakład.la lub

nim ikiell'uje - podlega 1ke,rrz.e więi.ie­
ni,a do lat 5 lub aresztu. 

Komentarz oficjalny do tego ar­
tykułu brzmi jak nastwuje: 

okolicznością ła:godzącą jest fakt, 
kiedy organizacja, nawet nie będąc 
formalnie zalegalizowaną. nic robi 
wielkiej tajemnicy ze swego istnie­
ma, to znaczy kiedy posiada szyld, 
k<.•perty z na,:rłówkiem. afisze i tp.; 
okolicmością obciążającą jest zno­
wu fakt. kiedy organizacja, formal­
nie zalegalizowana, poza statutem 
uJawnionym ma jeszcze swoje cele 
uJ..ryte. 

Zdawałoby się. że wszystko tutaj 
j.isne i tylko się prosi o dalszy ciąg.

Oto p. poseł Dudziński z<lemasko­
wal jedno z ogniw tajnej organi­
zacji, ,operującej w Polsce w spo­
slib zakonspirowany i powiązanej z 
osrodkiem dyspozycji poza granica­
n,1 Polski. Typowy ·przykład agen­
tNy obcej. 

A tu dalszego ciągu nie ma. Żad­
nych konsekwencyj dyscyplinar­
nych w stosunku do zdezawuowa­
nych nr�rlnrk6w państwowych. 
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Nic. 
Sprawa rozchodzi się po kościach 

cierpliwej, najjaśniejszej Rz.plitej, 
nihy sp_ecyficzny objaw reumatyz­
mu politycznego. I ·na tym koniec. 

O nie. panowie! Tu trzeba zarea­
gować. Trzeba sobie zdać sprawę z 
niebezpieczeństwa. 

WSZYSTKO ZALEff-

Skład osobowy obecnego rządu, 
�ej aktualnej władzy 'Państwowej, 
J�st wybi,tnie nie jednolity. Są w 
mm przedstawiciele różnych, może 
naw�t Sl?rzec21nych przekonań i po­
glądow ideowych. Zwolennicy ru­
c�u _narodowego w nowoczesnym 
u_,ęcm abok sympatyków demolibe­
ralizmu ·i t. zw. lewicy politycznej. 

. �oże. wię� .nie stanowi tak głębo­
k,eJ _taJemmcy, przynajmniej dla 
cz�a aktualnej . władzy państwo­
weJ. fakt należema do masonerii 
o�karżonych ·pPZez p. posła Dudziń­
ski�o, urzędników ·państwowych.

\Vszystko 2�leż_Y . ,od tego. czy
znamy masonenę I Jak rozumiemy 
jej działalność. 

I �dY?Y tak kt�ś z poza Sejmu 
pow1edz1ał np. że na ławach rządo­
wych z tej strony zasiada 4 pan6w 
z masonerii. a z tamtej strony 1 pan 
z m�<;�erii. to najpierw. zanim wy­
s1ąp1hbyśmy z oo-karżeniem. należa­
ł<,by rozstr,z_ygnąć i ustalić dwa pun­
kty zasadmcze: 

I. że masoneria jest organizacją
dla Polski szkodliwą 

i 2. że osoby, którym się zarzuca 
n�l�żenie do masonerii. istotnie do 
r.1e.1 należą i odgrywają w niej rze­
czywiście jaką§ rolę. 

RACHUNEK MA.SONERU 

Czy masoneria jest organizacją 
dla Polski szkodliwą? Bierzemy 
k,;iążkę Stan. Małachowskiego -
Łempickiego „Wykaz polskich lóż 



wolnomularskich oraz ich członków 
w latach 1738- 1821". 

Spotykamy w niej nazwiska czci 
najgodniejsze. najbardziej dla Pol­
ski zasłużone. 

Bierzemy książkę Szymona Asz­
krnazego „Walerian Łukasiński". To 
samo. Męczennik idei niepodleglo 
ści, człowiek który dosłownie zgnił 
w twierdzy szliselburskie.i za to, że 
był twórcą Loży Wojskowej Pola­
ków, przygotowujących powstanie 
zbrojne ,przeciwko Ros.ji. 

Intencje tych ludzi. ich czystość 
moralna ,i patriotyzm nie ulegają 
najmniejszej wątpliwości. 

Wynika z tego co? Że w w. XIX 
n�epodległość Polski leżała niejako 
w plana�h i na drodze działalności 
masoner11. 

Podobnie masoneria forsowała 
Z)ednoczenie Włoch: Cavour zaw­
dzięcza masonerii b. wiele.

Podobnie usiłowała doprowadzić 
do niepodległości Węgier. 

Cóż się tedy &ieje i co to znaczy, 
ie w 1919 r. po stłumieniu -przewro­
tu bolszewickiego Beli Kuna rząd 
Horthy'ego wypowiada walkę na 
śmierć i życie komu? Właśnie ma­
sc,nerii węgierskiej. 

Że Mussolini zamyka loże czyje? 
Loże masonerii włoskiej. 

To nie są wcale objawy czarnej 
niewdzięczności. To zwykły naka2 
z<lrowego sensu, to obudzenie się 
ir.stynktu narodowego, dbałego o 
całość i suwerennooć własnego pań-
., .,. ...

Jednocząc Włochy i pPp:i�:uJąc 
n:tpodległość Węgier, maDnena o. 
sfabiała i rozbijała katolklt� :\u­
sb ic;. W powstaniach p ,lskid1 li­
cLyła na podminowanie i roz!:a<he­
nie caratu. 

To był rachunek masonerii. 
Rozczłonkowywała ona państwa 

wielkie na .państwa drobniejsze, w 
nadziei. że w każdym razie będą 

one słabsze i bardziej przez to po­
c!atne na wszelki wpływ z zewnątrz. 

Typowa akcja dywersyjna. 
PAŃSTWO PRZECIW MASONERII 

Z chwilą jednak gdy sic; okazało. 
żt· nowopowstałe, zjednoczone na 
gruzach wielkich ongi zaborców 
państwa mniejsze zazdrośnie strze­
gą swej suwerenności, że wewnę­
trznie urządzają się tak, jak same 
chcą. w stylu rodzimym, i n-ie my­
ślą być •narzęclziem żadnej agentu­
ry obcej. ani żadnego bloku ideo­
wego z zewnątrz w walce o nową 
formę ustroju świata, -

wówczas masoneria przez swe ja­
czejki zorganizowane wewnątrz roz­
poczc;ła w stosunku do tych wyzwo­
lonych państw te; samą akcję pro­
pagandową i dywersyjną. akcję ma­
fii, jaką uprawiała do niedawna z 
dobrym skutkiem w Austrii ·i w 
R ,sji carskiej. 

To zdecydowało o rnzeJscm się 
nowych W c;gier z masonerią. To 
zmusiło Mussoliniego do zamknię­
cia wszystkich tajnych l6ż masone­
rii włoskiej. 

ImpePializm. czy też tylko mocar­
stwowość państwa żadną miarą nie­
mogą iść w parze z wpływami ob­
cvrh agentur. 

Jedno wyklucza drugie. Jedno 
musi drugiemu wypowiedzieć woj­
nt: ·i rozegrać ją aż do .zwycięstwa·. 

ZDRADA STANU 

Polacy mogli 'llależeć do maso ... 
nerii w okresie walk o niepodle-
1r!dć Polski, rozumując - i słusz­
n;e--że z diabłem nawet bym się 
sprzymierzył, byle odzyskać wolność 
polityczną narodu, byle tylko zdo­
być polską formę życia 'Państwowe­
�o dla Polaków. 

I za to zasłużyli .zaiste, by zawi­
sły ordery i krzyże ina ich piersiach. 

Polacy należący do masonerii o-
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hecnie, w czasach suwerenności 
własnego narodu. służą obcym a­
genturom oraz ich tajnym celom i 
zasługują na to jedynie, by zawiśli 
na ,pierwszej leps:zej suchej gałęzi. 

Masoneria w niepodległej Polsce 
prowadzi akcję dywersyjną. Nale­
żmie do masonerii w niepodległej 
Polsce powinno być karane tak jak 
zdrada stanu. 

ZAPRZYSIJ;20NA MAFIA 

,,Przysięgam. że nie będę miał in­
nej ojczyzny nad ojczyznę pow­
s,;echną; przvsięgam, że będę zwal­
czał :z. całą zaciętością zawsze i 
wszędzie granice narodów, granice 
I,Ól, domów, granice rodzinne; 
p1zysięgam wywr6cić choćby z po­
święceniem własnego życia granice, 
w kt6rych zabójcy ludzkości nakre­
ślili ikrwią i błotem imię Boga" ... 

Co to jest? To jest wyjątek z 
autentycznego listu Wielkiego Mi­
strza Masonerii, Angharra, d,o „bra­
ta" Garibaldiego. 

Dokument historyczny. 
Ujmuje on w formę ·przysięgi 

istotne cele masonerii. Dziś naz­
wc>.libyśmy to swoistą odmianą Mię­
dzynarodówki w stylu z połowy 
XIX stulecia. 

W naszych czasach cele masone­
rii, jak się okazuje, nie uległy za­
S-4.dniczym zmianom. 

Ta sama nuta. Ta sama między­
narod6wka. 

Rozbrojenie powszechne. 
Stany Zjednoczone Europy. Czy­

!i: pacyfizm i przekreślenie granic 
państw. 

My wiemy czym to pachnie i do 
czego to wszystko prowadzi. 

Pachnie dziegciem moskiewskim, 
p; owadzi do krwi 1 ognia wojny 
rle,mowej. 

To nie jest ruch intelektualny, to 
_jest za.przysiężona organizac_ja o 
typie mafijnym, czyli najbardziej 
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niebezpieczna forma obcej agentury. 
Organizacja tajna mająca takie 

ce le na widoku musi być w Polsce 
'\\ ytępiona bez litości. Art. 165 K. 
K. wydaje mi się w tym względzie
nadto jeszcze pobłażliwy, w każ­
dym razie powinien być stosowany
bez namysłu do członk6w masone­
rii, bez względu aia stanowisko, ja­
kie kto -piastuje, choćby na_jbardziej
urzędowe i wysokie. choćby nawet
kt6ry z 11ich należał do aktualnej
wladzv państwowej.

TO NIE ,,BRACIA UśPIENI" 

Jak udowodnić należenie do ma­
sonerii. 

P. poseł Dudziński przedstawił
�cjmowi dokumenty. Ale to nie wszy

stko, co można znaldć. 
Szukajmy dalej 1 wyciąga3n.;­

wnioski. 
Argument nie odparty, nie de 

ohalenia - to oczywiście fotogra­
fia autentycznego dokumentu z 
własnoręcznym podpisem urzędnika 
państwowego postawionego tutaj 
przed Wysoką Izbą w stan oskarże­
nia. 

Ale wiadomo przeciei. że niekie­
dy największy grzesznik może się 
nawrócić i żałować szczerze za grze­
chy. 

Tak też mason: może usunąć się 
w cień. odejść od akcji w masone­
rii. może się stać. _jak to się u nich 
nazywa - ,.bratem uśpionym". 

Tylko że do •. braci uśpionych" 
nir ma potrzeby przyjeżdżać in­
spekcja organizacyjna. 

A zresztą są inne na to dowody. 
Szukajmy dalej. 

PRZYBUDOWIU 

JtRYPTOMA.SOŃSK.IE 

Z punktu widzenia prawnego 
masoneria w Polsce znajduje si� w 
sytuacji właściwie nie wiadomo ja­
ktej. 



Nie jest .zalegalizowaną bezpo­
ś1 ednio. co najwyżej „pod pscu.d�­
nimami", w postaci przybudówek 
c1ganizacyjnych, związków i stowa­
rzyszeń powołanych lub opanowy­
"' ,mych prze.z masonerie; dla celów 
ubocznych: wywiadu, rekrutacji i 
"1ychowania. 

A mianowicie: 
„Rotary Club" - ,powołany do 

życia w Polsce w 1930 r. dla celów 
\\-ywiadu gospodarczego. 

„Bnei-Brilh" (co zn. Synowie 
Przymierza), czysto żydowska loża 
masońska; są one 13 obwodem o­
gćlno światowej organizacji z sie­
d_zib� centrali w Nowym Jorku; 
siedziba obwodu polskiego mieści 
sir. w tej chwili w Krakowie; pod 
pozorami akcj.i filantropijnej loże 
te ukrywają swoje właściwe cele 
masońskie. 

,.Liga Obrony Praw Człowieka i 
Obywatela" - nie tak dawno roz­
wiązana przez władze administra­
cyjne w Polsce. 

. :,Zarząd Z. N_. P." - związany
SC!Śle z Federaqą Międzynarodową 
Srowarzyszeń Nauczycielskich. 

MASONI W ZNP. 

Tak powa:mego zarzutu nie wypi­
sujemy gołosłownie. Jesteśmy w po­

siadaniu dokumentu, którym Jest list 

skierowany do nafwyiszych w Pol­

sce czynników przez Federacf ę Mię­

dzynarodową Stowarzvszeń Nauczy. 

cielskich (Federatlon Internallonale 

des Associatlons d'lnstJtuteurs). List 

datowany Jest w Paryżu dn. 28 pait. 

dzlernika 1937 r. W U�cle tym czyta­

my, co następuje mumaczymy -do­

słownie z francuskiego): 

"Nasza Federacja łączy blisko 

600.000 nauczyciel� Jako członków o­

płacaJęcych składki I 11aletących do 

31 stowarzyszeil nnrodowych. 
Na zasadzie umowy zi, śwlalowę 

Federacją Stowarzyszeń Wychowania 

(World FederaUon e>f Educatton 

Associattons), Federacja jest w staleJ 

łączności ze stowarzyszeniami Amery­

ki, Wschodu, Dalekiego Wschodu 

oraz kolonii angielskich. 
Federacja ta test całkowicie nieza­

leżną od wszelklel partii I od wszel­

kiego wpływu politycznego. Rozwinę­

ła się ona na podstawie podwójne) 

formuły wzajemnej pomocy umysło­

wej: 
Spóldzlałanie na rzecz awansu pe­

dagogikL 

Współpraca na rzecz pokofu ludów. 

ściśle w granicach lej formuły za. 

branlamy sobie wszelkiego wtrącania 

się w sprawy wewnętrzne różnych 

krajów, gdyż poza niewłaściwością 

takiej Interwencji, 7daJemy sobie 

sprawę, źe byłaby ona Jednocześnie 

zbyt pewna siebie a Die skuteczna. 
Jednakże nie możemy pozwolić, by 

dokonało się rozwiązanie Związku 

Nauczycieli Polskich, śCiśLE PO­

LĄCZONYCB Z NASZĄ FEDE'RA­

CJĄ"-• 

Ostatnie zdanie uj .twnla lącznoś� 
ścisłą pewnych ludzi Zarządu Zwięz. 

ku Nauczycielstwa Polskiego z orga­
nizację międzynarodową, mającą wy. 

raźne cele masoilskle. Zresztą Jest 

rzeczą notorycznie wiadomą, dowie­
dzioną i we Francji nikt z tego Die 

robi tajemnicy, że Federacf a Między. 

narodowa Stowarzyszeń Nauczyciel• 

sklch prowadzona Jest przez maso­

nerię. Zdradzają to również nazwts.ka 

kierowników Federacji, notorycmych 

I aktywnych „braci", tJOdplsanycb pod 

listem: L. Dumas, sekretarz general­

ny I G. Lapferre, Jego zastępca. 

Ogól nauczycielstwa polskiego Die 

orientule się w tych sprawach, Jak 

również ogółu tego nikt nigdy z Za­

rządu nie zapytywał, ani nie prosił 

o zezwolenie wpisania ZNP do Fede­

racfl Międzynarodowej, walczące) 
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przecież wszędzie z kości ołem kato­
l ickim, wal czącej o realizację formu­
ły masońskiej - pacyfi zmu I skaso­
wani a granic państw. 

Stawiamy tutaj jasno pytanie: 
K t o :i n a u c z y c i e 11 w P o 1-

s c e w i e, ż e I e g o o r g a n 1 z a c I a 
ZNP n ale ży d o  Fe dera c ji 
Mi ę d z y n ar o d  o we j? Panowie na­
uczyciele, odpowiedzcie. 

NA TROPIE W POLSCE 

Tak jest w Polsce. 
Natomiast we Francji, w Anglii, 

w Stanach Zjednoczonych A. P. -
masoneria istnieje jawnie jako ma­
s< neria, tyle tylko ie stanowi or­
ganizację obwarowaną rytuałem 
pr.zyjęć i stopniami wtajemniczt·ń. 

Jako związek jawny masoneria 
wydaje dzieła historyczne o s@te. 
bmletyny organizacyjne, czasopis­
ma, kalendarze, statystyki. 

Dowiadujemy się więc z tych 
najbardziej miarodajnych, nie kwe­
stlonowanych przez nikogo źródeł, 
że w 1933 r. masoneria światowa li­
czyła: 

4.31i.720 masonów, 
wielkich lóż 150, 

lóż lohlnych (warsztatów) 28.581. 
Dowiadujemy si� że masoneria 

jest organizacją związaną w skali 
międzynarodowej. 

Związek Międzynarodowy Maso­
nów nazywa się: Ligue lnternatio­
nałe des Francs-Ma90ns. 

Związek Międzynarodowy Lóż -
Association Ma�onnique lnternatio­
nale (AMI). 

Dowiadujemy się dalej, że co pa­
rę lat odbvwają się zjazdy między­
narodowe delegatów z każdego kra­
j.t i że w zjaz.dach tych biorą udział 
między innymi także delegaci z 
lóż masońskich w Polsce. 

I tu znajdujemy się na właści­
wym tropie tej obcej agentury w 
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Pvlsce, na tropie istotnie wiarygod­
nym, na tropie. który ujawniony 
staje się dowodem wystarczającym. 
c,�karża bowiem i potępia. 

INFORMATOR DEMASKUJE 

Tych źródeł dowodowych jest 
bardzo wiele. 

Po za czasopismami jak „Biuletyn 
Oficja.lny Wielk. Wschodu Francji" 
wydawany w Paryżu po francusku, 
,."Rocznik Masonerii Międzynarodt· 
wej" również wydawany w Pary 
:w. ·po francusku. ja.k „Międzyna­
rodowy wolnomularski leksykon" o­
pracowany przez Eug. Lennhofa i 
O�kara Posnera po niemiecku (Ber­
lin, Zurych, Wiedeń) - znam 
wyd. z 19.32 r.; - słowem, poza 
masą źródeł w kzykach niemicc­
k1m, francuskim i a,ngielskim, naj­
większą popularnością cieszył się 
zawsze „Van Dalen's Kalender fiir 
Freimaurer", rocznik statystyczny 

, C. van Do.len·s 

KALEND ER 
FrJR· FREIMAURER 
Stotlsllsdles Johrbudl fOr 1030 

69. Johroano 

Bc•�IYOf'I 

Br (Dlr. Dr.) HUGO SCHMIDT 
�'"&$�" 

LF.IPZIO IIIOO 

VEJHAG B12UNO ZECHEL 

•• � •• ..,wc,� ... crfolqt. 

�d 11\ 0,nut;T ClłPTrtObl l)l � J'.fdwl 

ln/ormotor Mmoński 



wydawany corocznie w Lipsku w 
-0pracowaniu „brata" Hugona Schmi­
dta. Jest to informator nieoceniony. 
rt·dagowany ze 100 % dokładnością 
n•cmiecl.-ą przez speców organiza­
cyjnych masonerii. 

To są takie książeczki jak na kli­
szy: Informator Masoński. 

Ukazywały się one w ci�u lat 
i2 z regularnością zegarka i dopie­
r , przewrót hitlerowski w Niem­
c,cch przerwał to niebywale cenne 
w tej chwili dla n�ts wy<lawnictwo 

Ostatni rok nakładu 1933. Wyno­
trwałem z t}'ch kalendarzy na.pręd­
c..: kilka punktów dotyczących M. w

Polsce 

BRACIA I LOU: U NAS 

Oto one: 
1) W Kalendarzu ua 1929 r.

na str. 271 .znaj<luJeimy dan.e nastę­
puJj\ce: 

Wi,e}k,a. LOŻlll N.aro<hwa „Zjednoczo­
na Pol-ska", zabotona I sierpnin 1920 
roku. 

Adres: p. l{unke, ul. Sniadeckich 9 
w \\'ars.zawie. 

\\ iclki Mistrz: Stan. Stempowski, 
ul. S·iennn 29, w War..zawie. 

Wielki Sekreta.m: Zyg. Dwon..a1i-
ozyk, ul. �owowiejskiu 4'3-47 

Na str. 299: 
Pol�k.a liczy 11 lót i 300 członków. 
2) W Kalendarzu na rok 1930
nn str. 2187 i 288 czytamy:
Memie,ck1ch lóż w Polsce na te.oo­

nie WictkQpol'Ski j Pomorza jest 14. 
Na str. 317: 
Przedstawiciel W. Loty Polskiej -

Stanisław Stempowski. 
N.a str. 337:

Narodowa Wielka lllta Polski, za­
\OOt. w 1767 r. :zamknięta w 1822 (sic); 
otWllłrta pcmownip, w 1921

11 Jót. 
Adre,s: St. Stempow:lki. Polna 40, 

Warszawa. 

Wielik.i Mistrz: prof. Dr. J. Mazur­
kiewioz, WoarS"Lawa. 

Wiei/ki Sekretarz: prof. Dr. M. Wolf· 
ke, \V,ar,sza \'l"a. 

Na str. 373: 
Krajowa Grupa Polsika, lJr. Emil 

Kipa, Warsz.a.wa, ul Ka.nonin 14. 
3) W Kalendarzu na 1933 r.:
Na ,stlr. 2<»:
Narodowa Wielka Loża Polski.

zał-mona w 1767. zamknięta w 182Q r .. 
ponownie otwarta w 1921 r. (umyślne 
na wiązanie do tradycji: da WiilJOść 1 

sdachetność. Uwaga nasza). 
111 lót symbolicznych, 30'.! braci. 
Adres: St. Stempowski, Polna 40, 

W8rS'l.a.W8. 

Wielki Mistrz: prof. Dr. Mieczysła,,· 
Wolfke, Warszawa. 

Wielki '-Ckrota.rz: Z. Skok-0,v'Sk1. 
Warszawa. 

Prz.cd-stawicie} niemieckich Wielkich 
Lóż: M,a.rian PO'!likie\\ ski, Wnrsznwa, 
ul. Leka-rska 9. 

(Symbol,ische Grossloge von Deutsch 
land). 

(Symboliczna loża Niem.lee po prze­
wrocie hitlerowskim przeniosła się do 
Palestyny u wag.a nasza' 

Lote polskie: 

Miejsce Nazum 

ł,ódź „G.abriclu 
:"..arutowicza" 

Sosnowit•c .. Staszica'· 
Wiarszawa .• Kopernika 

,. 

(lota Mdt.ka) 
.. Mochnackieg,o" 
,.Kościuszki" 
„Wolin ość 

Przywrócooa" 
.. Łuk,asińskiego" 
.. Wiernych 

Rok zal. 

19-LO 
19'20 

1920 

1920 
1920 

Przyjaciół" 19'l3 
.. Prawo ludu ' 1927 

Wilno „Tuma!!U,a Zana" 1921 

Nazwiska tuta.i podane uważać 
można i należy za zdemaskowane 
bez cienia wątpliwości. Kto tu stoi 
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·wydrukowany. ten jest rzeczywiście
c1łonkicm masonerii. Udział jego
tym samym uznać trzeba za stwier­
dzony dokumentarnie.

Wynotować z tych źródd mate·· 
rialy dotyczące Polski tylko za
ostatnie 5 lat - wystarczy do skom­
pletowania listy Polaków będących
notorycznie w dyspozycji obcej
agentury.

SYNHEDRION UII.RYWA SIii 
Myliłby się jednak ten, ktooy 

sądził, że nazwiska przytoczone w 
informatorach masońskich należą do 
przywódców. do najwyższego syn­
hedrionu organizacji tajnej. 

Tak - niestety - nie jest. Po 
p•erwsze, organizacja masonerii ma 
�wietną z punktu widzenia konspi­
racyjnego strukturę. Loża posiada 
swoją hierarchię. że tak powiem -
oyplomową. na pół ujawnioną. nie 
zależnie zaś od niej posiada ściśle 
tajną jaczejkę, która się nazywa 
.. krąg wewnętrzny" albo „wewnę­
trrny pierścień''. 

\Vedlug tego systemu zorganizo­
\\ ana _jest masoneria wszędzie. na­
wet tam. gdzie uzyskała 1cgaliza­
qę. 

System ,ten ·posiada nieocenioną 
wictę, nigdy bowiem nikt nie wie. 
kto f,a'ktycz.nie kieruje organizacją
na gorze. 

A powtóre - nigdy absolutnie 
Jt:e ujawnia się nazwisk kierowni­
ków_ rzeczywistych w organizacji. 
Na.iwyższe stopnie nie koniecznie 
odpowiadają najwyższym funk­
cjnm. Obowiązuje to wszędzie, naj­
bardziej zaś w krajach. gdzie maso­
rcria musi działać w sposób zakon­
sr,irowany. 

Żaden tedy informator celowo 
nie podaje ani kierowników fakty­
cznych. ani synhedrionu naczelne­
go. Podaje tylko samych pośredni­
ków i łączników. którzy oczywiście 
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należą do orga,ni·zacji i pełnią w 
n;ej funkcje bardzo pożyteczne, lecz 
s�anowcz,o nie decydujące. Przy 
tym systemie na wypadek katastro­
fy, np. zdrady i zdekonspir.owania, 
k;erownictwo właściwe organizacji 
wwsze pozostaje w ukryciu. zaase­
kurowane i bezpieczne. 

SKOŃCZYĆ WRESZCIE 
Dla nas te wszystkie nazwiska. 

aczkolwiek nie reprezentują głów 
masonerii, mogą odegrać rolę przy­
słowiowych .nitek wiodących do 
kł<;bka. 

Nie potrzebujemy zresztą, ani p. 
r,cseł Dudziński ani ja, pouczać p. 
Premiera. który jest ministrem 
spraw wew. i generałem, jak się 
prnwadzi tego rodzaju dochodzenie. 

Jeżeli można było ostatnio wpaść 
na ślad loży masońskiej żydow­
skiej „Ogniwo" w Warszawie. i •przy 
chwycić listę członków loży, i zająć 
ulensylia rytu masońskiego. ,i w 
stosunku do zdemask,owanych wycią 
�uąć z faktu należenia do masone­
rii daleko idące konsekwencje, i ma­
ło kto o tym wie, -

to tak właśnie, tą metodą akcji 
b,·zpośredniej można i trzeba zde­
konspirować całą organizacj� ma­
sonerii w Polsce. 

Panowic, trzeba! Mus-i to zrobić 
Rząd! 

Raz ,przecież skończyć należy z tą 
najbardziej niebezpieczną postacią 
obcej agentury! 

WINNYCH POD SĄDI 
Regulamin Sejmu nie przewidu­

je głosowania wniosków przy roz­

prawie nad interpelacjami. 
Żałuję bardzo. 
Bt;dę jednak napewno wyraz.icie­

km woli całego Se.1mu, jeśli sfor­
niułu ję apel cło p. Premiera jak na­
stępuje: 



.. Sejm wzywa rząd do postawie­
nia w stan 'O'Skarżenia na mocy art. 
165 K. K. niżej wymienionych: 

I. Zhigniewa Skokowskie�o. wyż­
sn go urzęclnika Ministerstwa Opie­
k· Społecznej; 

2. Stanisława Stempowskiego. wyż
szego urzc;dnika Ministerstwa Rol­
n:ctwa i Reform Rolnych; 

3. Hipolita Gliwica. b. Ministra
Przemysłu i Handlu, 

4. Emila Kipę. wyższego urz.
M. S. Z.;

:5. Mariana Ponikiewskiego, dyr.
Z. U. S.; 

6. Miectyslawa Wolfkego, ·pro-
frsora zwyczajnego Politechniki 
Warszawskiej; 

7. Zygmunta Dworzańczyka. wyż
s1.ego urzędnika "Ministerstwa Opie­
ki Społecznej. 

(Panowie widzq: akurat Oświata, 
Rolnictwo, Opieka Spol. i M. S. Z.). 

Jak również tych wszystkich któ­
rzy ujawnieni zostaną w toku ślcdz­
tv.a ...

Żeby tę walkę Rządu z obcą agen­
turą ułatwić - zapowiadam zglo­
S7enie projektu ustawy przeciw ma­
sonerii. jako przeciw operującej w 
Polsce groźnej agenturze ohcei" 
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